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N akłady muzyczne ks ięgarn i i  składu nut

Ccubrynowieza x Schmidta
Kompozycye na fortepian.Alojzy Lipiński. Dz.89. Błędne Światełka. Kadryle. 6 4 ct.

Sl. Niewiadomski. Niezapominajki pieśni nar. na sam fortepian. lZ ł r .  8 0 ct. 
Agitato. _ o  -  -  -  -  - 1  ^ = 7

przy-lgniesz hi s er-c emc ze -m u z w za jem -n em  medziewczyno za -z u - lo miecz

Sf. Niewiadomski. Op. 10. Pieśni ludu ruskiego. lZ t r .  80 ct. 
Allegretto lusinganto.

f e  &  s im ili.

Aloizy L ipiński. Dz. 87. Naj tak bude, jak  buwato. Kołomyjki. 50 ct

Wtadystawa^Madurowicza. Dz. 46. Ne kiysia-JKotom yjk;

Adama Wrońskiego. Op.115. Nad Dniestrem. Kofomyjki. 50 ct

Adama Wrońskiego. Op. 137. Na murawie Dumka, i 3 . Kotomyjka. 
Dumka.
Andante.

Kołomyj ka.

Karol Roli. Op. 19. Atak salonowy. Polka. 64 ct

W ładysława Madurowicza. Dz. 42. Goplana-Polka. 60 ct.

^  J jfi"
Aloizy L ipiński. Dz. 90. Pamiętaj o mnie! Galop. 50 ct

Charles M ikuli. Douze airs nationaux roumains. 2 Ztr. 
N? I .  Doina.
Lento. z ry -™ -  -'"m

N ł DI. Hora. 
Moderato.

quasi unBeciLP

1’aecomp. semprr semprs pp



Andante sostenuto

simile

Piano.

Byłato cerkiew, z modrzewiu jej ściany,
Już pochylone, w sparte na podpory;
Promieniem słońca Błyszczał dach blaszany; 
Słońce, w z ie ra jąc  przez te szyby drżące,
Różne już na nich wybito kolory.
Nad cerkw ią rosły  trz y  brzozy  płaczące.
K rzyż s i ą  przeglądał przez ich szczyt wyniosły; 
N a progu żebrak pacierze powtarza.
W około cm entarz kwiatami zarosły,
J  w iejskie groby błyszczą w śród cm entarza.

laleko s łychać wiejski dzwon kościelny, 
Zadzwonił zewsząd lud spieszy przez pola. 
tyło to  święto, byt to dzień niedzielny, 
)ziś pług spoczywa, zieleni sią rola. 
łziew ice o łta rz  ——

Kościół wiejski.
z  p oem atu  „Jan  Bielecki“ J . Słowackiego. m otto:

A. Malczewski „M arja“ 
( to w a rz y sz e n ie  d o  dek lam acy i.) Bo na tym świecie śmierć wszystko zmiecie.

Robak s ią  legn ie i w  bujnym k w ie c ie .

G. Sc S. 168.

Maestoso.
J .  C h a r z e w s k i .
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Zabrzmiała młodzież do śpiewu gotowa; 
Wyszedł ksiądz ze mszą pochylony łaty, 
Tłumi się coraz pieśń ludu niknąca 
Ucichła.. . Księdza tylko słychać słowa,
Cichy szmer brzozy, co o szyby trąca;
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Niekiedy dzwonek jąkliwie uderzy, 
Niekiedy starzec księdzu odpowiadaj 
Świergocą wróble; pod szczytem wieży 
Pierzchnie jaskółka i w gzymsy zapada.

espressivo

Msza się skończyła-oto w niskie progi Jacyś wądrowcy weszli do kościoła.

G. & S. 168.

■■— w

Jeden padł na twarz, całował podłogi,
Drugi, ponury, nie uchylił czoła.
Gdy się przypadkiem płaszcz odkrył, strój drogi 
Błysnął z pod płaszcza i twarz niewesoła.
Bali się zasiąść w ławki lub nie śmieli,
Oba pokornie przy progu stanęli.
Ksiądz modły skończył, mszał bogaty złożył, 
Teraz zaczyna mówić Boskie słowo.

Andante sostenuto.

accel.



6
O bracia! dzieci! i tegożem dożył?
Ja stary wiekiem z ubieloną głową,
Że kiedy nieraz osładzałem troski,
Dziś żal pod strzechą niosę w  Bożem słowie.

gdyś siadał - Nasz Pan, Bielecki, niegdyś pan tej wioski.
Lento.

Zdradził kraj wia - rę . Ksiądz prymas

A teraz, bracia! dzieci! ja  przeklinam! . . .

cresc.

łił z w am i. . . .

mod-go ostatni bez klątwy wspominam, Módlcie się! ja  się będę

w Krako wie W yklął go klątwę na me przesłał usta.



Zachwiał się starzec i zalał się łzami, 
Zabrzmiało Amen-lecz Amen żałoby,
Jakże niechętne! dźwiękiem ledwo żywe. 
Potem się wzniosły łkania żałobliwe, 
Jakby w dzień sądu otwarły się groby. 
Ale załedwo podniosło się tkanie, 
Załedwo doszło przed obłicze Boga,
U. progu nowy zgiełk i zamieszanie.
Jeden z wędrowców, co stali u proga, 
Zadrżał i upadł bez czucia na głazy; 
Drugi zaś, drżący; blady straszliwie, 
Kląkł nad nim, ciche przemawiał wyrazy, 
Twarz tow arzysza uk ryw ał troskliw ie.



Ksiądz na ratunek spieszyłod ołtarza.
Zaraz na cmentarz niesiono wędrowca,
J  tam, na zimnym, kamieniu grobowca,
Kładą martwego wśród kwiatów cmentarza. 
Cieniem świeżości okryły go drzewa, 
Cieniem, co groby kwitnące okrywa;
W iatr go ochłodził, co w grobach powiewa; 
Z pomocą pasterz troskliwy przybywa,
Spojrzał i zadrzat jakby blaskiem gromu
Twarz go ta  raz i_  twarz blada, nieżywa;
Jrzekł: „Wyklęty!. . .  my idźmy do domu!?.. 
Wnet się oddalił tłum kościoła wierny,
A ksiądz wychodził za kmieciów gromadą;

Tempo I.

acz

PP

We wrotach stanął, twarz odwrócił bladą 
Jrzekł poważnie: Bóg jest miłosierny!

RitenutoMorskiego piasku i głębsza nad morza?

Oto z drugiego spadła szata czarna, 
Jtw arz odkryta.. .  Przebóg, to dziewica! 
To Anna! z ust jej nie słyszano słowa,

Jeden z wędrowców spał w śród mogił łoża;

Czy brak w niej czucia? bo sucha źrenica. 
Twarz nieruchoma, jakby marmurowa,
A w oczach ogień gorączki się pali. 
Jeszcze na czole miała zwiędłe kwiaty,
J  brylantami oświecone szaty,
We włosach jasne przepaski z korali.

PP

P 3=3t
f„O mój najmilszy!” rzekła,o! mój drogi, 

Jesteśmy sam i_ już jesteśmy sami!
Tyś na mogile usnął— a w te progi 
Umarli wchodzą i spią pod grobami —
Ty milczysz? luby! odpowiedz mi łzami!... 
Nagle spojrzała i krzyknęła srodze.
Potem nań kwiaty rzuciła wonnymi: 

„Luby, nie zaśniesz na rozstajnej drodze, 
Sama w święconej pochowam cię ziemi!'
Andantino.

i nuti



Rzekła; krzyż jeden wyrwała z mogiły; 
Kopie grobowiec wśród świeżej darniny, 
Lecz coraz słabsza, coraz mdleją s iły ... 
J  cicho smutne płynęły godziny.

Zachód ozłocił słońca blask j askrawy.
Brzozy po grobach długie kładły cienie, 
Wonnej czeremchy orzeźwiało tchnienie, 
Szumiały wzniosłe po grobowcach trawy; 
Lecz coraz bardziej ciemnieją kolory,
J  przez liść brzozy księżyc zapłoniony 
Topił się we mgłach, w rożne kształty, wzory, 
Lica wysrebrzat_ a nocne zasłony 
Okryły cerkiew i groby cmentarza.

G. & S . 108.



Już ciemno... Anna sama jedna w nocy 
Do drzwi cerkiewnych stukanie powtarza; 
Nieszczęsna, Boskiej wzywała pomocy.
Widna jej postać przy blasku miesiąca 
Jak mgły ulotnej srebrzyste obrazy.
Bije we wrota co raz słabsza dłonią,
Smutne się echo o groby roztrąca,
Lecz echo coraz słabsze niosło razy;
J  coraz słabsze—nikły_ jako w Bogu 
Tonące modly_ jako śpiew, da lek i...
Dziewica blada na kamiennym progu
Usnęła—może usnęła na wieki__
Jcicho!niechaj głos pieśni stłum iony^
Nie budzi ciszy w wieczornej godzinie;
Całego świata gdy się odgłos spłynie,
Tworzy tę ciszę, co ziemię osłania;
Lecz myśl, głęboko zadumana, słyszy,
Jak, gdzieś daleko brzm ią pogrzebów dzwony, 
Jęki rozpaczy i wrzawa wesoła,
Jpłacz boleści i śmiech obłąkania,
J wszystko można rozróżnić w tej ciszy 
Słuchem anioła; myślą anioła.

come echo

poco a poco accelerando 

7

Bez towarzyszenia. G. & S. 168.



Nakłady muzyczne księgarni i składu nut

Gnbrynowicza i Schmidta
J .  Gall .Op. 3 0 .  N9 1. Roj gwiazd, gdy lśni. (Lass doch im H un .)  ct .  8 0 .  

Tempo di Valse.

Rój gwiazd, 
Lass doch

gdy lśni 
im  H a in , f
I t  i A..q

Twóy głos 
Venn M on  -
\ k l -t—

niech hrzm i 
den-schein,

f = p = F P q

P ie  sni$, co 
Dein su-aaea

“ i — 1— i —

dn- azę roz
Lied er  -

, -i-— -̂|— H

ma .  -
achał b

j  -i—i —

rza
len ,

— — i---------
P ieśń  ta , 
Dein L ied

i  j i =

co zna 
klingt heli,

ból mój 
lling t sir88,

i -

łz y  me 
klingt lieb,

i

i amu-tek 
ach! v n d  ca

i — — r
--------— —  .u  —

-

J .  Gall.  Op. 30. N9 2. Czarne oczki moje. (Meinc schwarzen Auglein) ct.70 
Allegro

Czar - ne ocz - k i ino > -  j e  co p o - r a - d z ę  z * T -  mi, n i-g d z ie  nie pa -  trzy  
fi/lei - nenchwarzen A u g  - tein, w iekam i ich evch tran  - en? Im  -  m er muest ihr, im

\e je  - no za c h ło p -c a -m i, je  - no za ta  - dny-mi Ach!
m er nur nachM imnem echatten1 N ur nachMdnnern echauen! A ch!

J .  G all .O p.  30. N9 3. Po dachu skaczą. (Em  Vogleinpaar hiipft.) ct. 80. 
Non troppo vivo

Po da - cbu ska -  czsj ptasz -  ki dwa
E in  ftig -lein  - p a a r  hiipft a u f  dem  Dach

I w  dziób kach wto - ka stora - ki żdżbta 
nie sn - i j i e n S t r i ih z u m  Wnhn - ge-m ach,

U - le - p i ć  so - biegniazd-ko chcą,wniem u - kryć tk li - wą m i-tość  
nie trapjenH alm um H alm  zv  Nent,dane nich’n ge-miHh-lich han-een

J .  Gall. Op. 3 0 . N 9 4 .  Ten wdzięk, ten czar. (Der Olanz, die O lut.) cl.80. 
Allegro.

Ten wdzięk, ten czar,
D er Glanz, die Glut,

co zwabia wiel - bi cie - li rój
nie ln-cken a l - ter JUiinnerSinn.

Ten blask, ten o - czu żar 
Den h a u  - ber, die-nen R e iz

ko cba-nek ty l - ko w eź-m ie dro g i mój, ach! tenBzept
gełj m eim em llerz  - ge - lieb - tenganz ich h in , j a  der To u,

J .  Gall .O p. 3 0 .N 95 . Ach! dziwnie drzy. (Ach! seUsam.) ct. 80- 
Tempo di Valse.

- wam w g łę -b i niej Na ja
Ach! dziw nie drży ser ce w pier - si mej ^me - po-koj trwo

A ch -aelt - sam  klop ft m ir  dne H er z in  der Brvst,U 'hfuh-le Ban und schmerzlich sii - w e  L va tl Ich teachgen, A hgst

J .  Gall. Op: 3 0  N9 6 . Ptaszyno ma. (O Schwalbe zieti.) ct. 80. 
Con leggerezza ma non troppo vivo.

ł>ta - szy - no ma. j a ^ -  s k ó ł - c z y l o t ^  od ludz-kich od
O Schw al - be zieh hin  - tceg und flieh  derMenachen ar

wróć m ia s t-  
ge S ta d t,-

N iem ar-nu j s i ł  gdzie proc 
ico d e i-n e K r a ft  im  Qvai

Soliys Mieczysfaw. Op. 14.Trzy pieśni. 
N ? 1 - ” 0A ^ L n a t o .

N? 2. „Ty skromne dziewcze. 
Andante.

———*1"' ' * * f    "i i e ~ . i» . * i r  i „ eni Tv skrom~ne dziew-cze. o nie chciej skry - wac o - —,
O mój a -  nie - le! pój-dziem p o .ła  - cze -  ni ^ ze* ^ iat 1 W  * cie>™ Han ken D uschm -ea H ind , schtagWcht die A u  - gen nie - der,
'ern m eines Le-benn!Xnel>en w i r r e r -  biin -  detdurchW elt vnd  L e -b ę n fr e u  und ,d, - ne H anA ten  , | -------------Stern meines

N? 3. „Maggiolata“
Andante affectuoso.

Bym się na -  pa 
L a ss rtt -  h ig  mich

trz y t na te  gwia -  żdy dwie,
die srhh - nen S ter -  ne sehn,

Li -  li ktoś wśród no -  cy h u -  bi tę  - elmą pieśń mi -  to  -  sną
J A  -  l i ,  Sehmnuchtn -  lie - der f i i l - le n  nachtn die slil -  len B iiu -m e ,

----

I
- ✓

I

I
I



F. Szopski, Op.1 0 . N 91. Chciałabym z Tobą. Fem  
Andantino.

P

Getummel. W

Chcia-ła-bym z To - bą po-szedł szy wza-świa-ty W tu-lid się wja-sność 
Femvom Oe- tiim-mel, dir e in -zig  cr - gc - hen, wollVich in stil - ler,

Noskowski. O p.68. N 9 1.
Moderato meslo. 

eon dolore

Liśćzalistkiemspa-da zdrzewa, Wiatrje nie-siewdalSpie-wak ga-jówjużnie 
Diirre Blal-ler rauschen nie-der, Flielin imWinde ićeit, Stumm derNachligal-len

Noskowski. O p.68. N9 2 .
Moderato semplice. 

P

Grzą-dy ru  - tą  o - snu-te 
Rau-te sprie-ssel im Garten,-

Pan-na pa - trzy na ru-tąT 
Miigd-lein kanne nicht er - marten-.

N oskow ski.O p .68. N9 3 .
Andantino cantabile. 

P

Słu-chaj, dziew-czą je  - dy-ne!— U -ko-je-niem  i c i- s z ą  Niech cię
Lausche nur, dumein Le-ben, Dasser-qui-ckend und la- bend_  D ichdie

G3!! J. 12 cu o re  Serce—Das Here.
r\

Ni - ce r - cor- da - ti 2nant’io t’a ma - ra P en -sa i mi ci
•las - n ej Kry ni cy zdrój won-ny ca - łu je  Kwiat I p tasząt
ii eh a so hell undfrisch, d u f- tig  und schdn um-bluhi, spie- lend mil

•ata siciliana._  Serenada sycylijska..Sieilianisches Standchen. 
ino.

a  di - let-ta,af- fa-cia - ti E  sen-ti mi can - ta “ re.
na - rze-n ia  śmia - te  niech zgon me skró-ci dni____

■i ot le Freu - den, ich sterb’ vor Un - ge - duld___

lldiehein.

nie przy-da dziewczę lu - b e _  Twe licz-ko za-raz
• die F i - sc her a v f der Welt,  die Ber-ge fu r  die

•gretto.
itu— Madchen von Sorento.

j - mie - nio-na_ ran-nym brzas-kiem, poz ba - w i- ła   zo r-ż ą
mkicic Re-ben auf-marts stre-ben sehwebt ihr ho -her Wuehshin-

łtllJfl u.

-dymi przyi-dzie za-graćwpo-lu dzie-wczy nie da da-na wpo-lu dziewczy

Friedmann J
Moderato.

Wy - ko-ty-sa-tem cię wśród fal mych snów, jak lim-be gdzieś nad - wo-dną

F  T  lT

Friedmann J.
Con affetto 

P

Pa-mie,-tam ci-che, ja-sne, zlo-te dnie, co mi sie dzisiaj je-dnym zdają snem,

F. Szopski, Op.lO. N9 2 .  Daj mi twoje oczy. Gib mir deine Augen.

Kocham Cie-bie bo wra-casz ty mi wio-snę zło - tą  Mej mło-
O Ge-heb- t e ,  lass wie- der Fruhlingszau-ber wal-len, du gibsi

Kratochwila K.
Andante.

Lu-li, lu-li dzie-cię mo-je, Zmruż o-czka bła- wa-tki, Gdy dziś pfy-nie

Kratochwila K.
M n / l  n w o ł n

Gdzie ta cha-tka mchem ob-ro-sła, Co mnie wy-cho -wa-ta? Gdzie ja  błon-ka

Berson Sever. 
Andantino. 

p  Semplice.

Wszy-stkie m o-je łzy i sm utki Po-chło-ne-ły nie - za - bu-dki. Gdy wiatr
All mein Leidund all mein Bangen am Ver- giss-meinenicht bliebs hangen.Bringt der

Berson Sever.
Allegretto non troppo.

Mi gda-ły kwi tną mo - dry dzień, Roz-ko-szy cie-płem ziemia tchnie. Ja  
DieMandelgluht.Voll hol - der Lust die Er-de bebt im Sonnenschein. Und

B erson Sever. 
Lento. 

PP
a tempo 

agitato pdolce

W E dzę o-knem sa - me śnie-żne da - chy, Lecz na o- knie
Sep im W m -ter-kleidd ie  Dd-cherpran-gen, doch im Fen-ster

B erson Sever.
Andantino quasi Allegretto.

Lśni nad moa-zem słoń-ce, łódź za to - dzią mknie, łódz za ło-dziąmknie, 
Son-nen-glanz am Mee-re raschfliegtKahnum Kahn,raschfliegtKąhnumKahn

Berson Sever.
Allegro agitato. 

/

Wsta-ją zmo-rza w a-fy co-raz no-we, i pry-ska-ją wsłoń-cu zło-tą
Fort und fo r t sichWel-len-ber-ge bdumien, und zer-stduben weit zuRe-gen-

Moniuszko. Ubóstwienie. 
Allegretto.

Chcąc moją mi-tość wy-śpiewać, wy-ra-zić, stów mi bra-ku-je, in-nychmipo-

Moniuszko. 0 Zosi Sierocie.
Un poco agitato.

Wcha-cie sie-dzi Zo-sień-kaspła-ka - na,cią-gle pta^cze i zi-mą

F. Szopski, Op.lO . N9 3 .  Kędy ty idziesz. Wo du hinwandelst. 
Andante.

P

<~Sb

K e-dy  ty i-dziesz na hia - łe przestrze-nie Kła-dzie się ci _ che i 
T T o  du hinuKuidchi • -■ wn dić Au gw al - Jes er-siar- rei i fi






